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Przygód kilka wróbla Cwirkn (fragment)
Sluwamir (imbawski. Marek Nejman

Wiosna wybucliln gwullnwnic. ()czywlścle nlkt mę slyszal zadnego huku.
Tn SIę lylkn tak mówi, gdy pu dlugi; zimic „mmm następujeocieplenie. wnw-
czns nagle otwierają się pąki na drzew IL nu lukach l'uzkwit' n„ilerwsze kwiary,
nad stawem drą się żaby. a na drzewach i ploiucb ptaki. Dokladnie tak właśnie
slnlu się lego roku. Jeszcze w środę bylo szaro i cichu. A w czwhllck przygrzalo
slonce i już nd mna zaczą! się wiosenny harmider. Najglnśnieysze b y wróbla.-.
Zwlaszcza lc cztery, które obs z dry wiejski pln!. Byly bardzo mlodej w ęc nadrar
biały miną i przccliwnlnly się jeden przed drugim
- Odw ny jesieni piszczal pierwszy. * Taki odważny, że hu. lin...
- Aja najmądrzejszy! , wrzasnął drugi.
* lnjeslcm największy › pochwali! się najmniejszy. * Nie ma zadnych wąlpli-

wości
Spojrzał nyrnjącn na eżwarlego. Ale ten milcznl. Wlurc' się tylko niespokoj-

nic i sirnszyl pióra. Na głowie szerczaly mu zawadl cko dwu piórka. lednn
w lewo, drugie w prawo, Winsenuy Wlelrzyk kręcil nimi mlynku.

Wróbcl, klnry uważał się za najodwzlz jszegn nie wylrzymul tego milczcnlil
i zapytał wprosr
› A ly Cwirku, kl jest ~.

Fiu. fiu! › ćwirck podskoczyl. aż mu piórka zatańc7yly jeszcze mocniej. _
jesrem chyba nnjgludniejszy.

Trzy wróble spnjrzaly na sieble pylzljącu i zgndnic skinęly głowami.
* Tak. tak , zaćwierkaly smęmic _ przydalo by się choć ziarenko pszenicy...



, Ziarenkei Widze je na środku podwórka! , ćwirek pndsknczyi nagie., No. km pierwszy?!
Wróble sfrunęiy z pieni nz. ziemie i dniejżc ie zc sobą czubi Chyba długo

by tak wojnwniy. gdyby nie skoczyła między nie kura. Schwyciin ziarno i z gim
inym gdakanicmnninrin na malców.
- Wynncha stąd, snizirkuczc!Bu znwninm kogura.
ricrzcidywróbli: na czrery slmiiy świai' [ ren największy, i icn najmądrzey

s7y. i ćwirek. A nniezyhcic' - rcrr nzijndwnzniejszy.
_ Fin. fiu! fjuż z bezpiecznej wysokości wrzaśnął ćwirek. _ Ważny mi drób

się znalazl! ZobaczySz, będę miał kiedyś cały werek p>zcnicy. nie figę dosta-
niesz!
aneezyi dwn kółku nnd wieikim podwórkiem. Cóż za widek. z nikim wym-

kości! Zzi pinicm zieinne pein i iąki, Diilcj błyszczące niczym hmm mnie jezior-
ko. A na nim dumna ściana liisu. Upiy c jexzczc kilka tygodni i zrnhi sie wukół
jedna wieikn spiżarni iii będzie można klm nn polu eknhir . tam tmchę
sienecznikn wyluska . nic lo wszysxko dnpiern za Jak czas. a iernz...

» Tcrnz jestem gindny - zacwierkai ćwirek siadając na brzegu rndzmnegn
gula/.i] . które ,egn rodzice uwili przemyślnie pod nknpcm dachu.
, Mdma. jeść' - wrznenąi z cniych ił. - Jestem głodny ink wiiki
, Chyba ink ,nsrrząhi , pnprnwiin mama ćwirkew Aic nic z :cgei Jak

widz sz. mamy teraz wlasne kiripmy. ] odsunęła eię nieco, ukazując wnętrze
gniazd
, Fiu. Fiu , zdziwii się ćwirek. › Jajka?, A jajka.mika , chrznknąi nieco znkiopoiany tam Óyirck , Ja w twoim

Wieku...
_ Tak czy inaczej , przerwała mu mama , nie je już pisklęcicm. Cwirku.

Musisz earn snhic radzić. Najwyżaza pnra założyć . ehic wia re gninzdn. Wez
przykiad zc ewnjcgu hrnrn Maćka. inki samodzielny! Do miasla pniecini. Teraz
mies ka kołu nriyna . zyye ink w puchu.
_ nmodzieineś . ycic Jz'lkW puci n zzaówicrkairadośni - (Mirek. — Fiu. Fiu.

n czeniu nie-.i Nic prmlszcgo.Właśawie im szybciei. tym icpi . Do widzenia!
, Tyikn uwaza,: synku! , krzyknein mnmn. - w górze na ]d>trzębie. n w dole

na koty.
('twrrek pomkiiąl jnk Strzala. Sience przygrzewalo coraz mocniej. Podstępny

kol nigdzie ię nie ykrndni. a Jimrząh mzbóimk nie czyhni w powieirzn. oi. jaki
piekny byl 'zn'

, 7. ajdę gniazda rnz , dwa _ mruknąl wróbel dn si ~bic. , Mnie in reraz
pustych stoi? Ale domiynn ieci ' ic będę. Daickn i drogi nie znam. i nie wiem,
cn mnie inni czeka, A tu spokój *w mm sobie poleniuchować.

N.:i drzewach rnsnących na skrzuu inen wisiaiy plusie domki. zndne zgrnhne.
z ukrąglutkimi w ni. mesi z pri zały do wnętrza.
, Nie iiajgiirzq mi iiem _ ucieszy! się Cwirek. _ Zajmę pierwezy z brzegu.
Bcz zanannwicninz mi dn srodka. iecz cofnął się zaraz gwniiewnie. Przez

otwór wychyiii się szpa i jak nic wrzaśnic:
_ Zajęte!!!
Skoczyi wiec (żwirek do drngicgh domku. A ram to samo, i w rrzecim.

iw czwartym również. Wszędzie ryikn ptasi wrzask: zajęieiii
Już cnikiem zasapany znniazi wreszcie pusry domek,
, um - westchnął z ulgą i bez iiiiowienia winzi do środka.



Ciemno byio. ale co ram. Nareszcie można będzie poleniuchować. Zaczal
moćcic' .się w najlepsze. gdy nagle w jasnym oiwor-ze pojawila sie glowa jakiegoś
SpóźnioanOszpaka.
, A co ro Znaczy?! , zdumial sie przybysz. , Wrobel w osiedlu szpakow?!

Wynocha!”
No lo c ze wri'rbel'.7 - oburzyl „ię (Mirek. * Bylem lu, fiu. l'iu. pierwszy...

, Ja Ci dain picrwvegn! , ro— erdzil się szpak i wślizgnąl się do środka.
No i ezęlo się. Zarrze a „ię cala ga z polecialy pióra, a po chwili pulap

garay C'wirek znikną! w pobli iej gęsrwinie zldl jak niepyszny na gałązceiza-
czal się doprowadzać do porządku 0". nie zak larwo zna zc wygodne mieszk ›

nie A tu rrzcba się bo sim' c Coral niżej”. PrLcCieź po dniu nasiępujc
noe * ponryślal Ówirckf po siol'lcu burz . Co prawda nie zawoze. ale zd ro

najczę iej nieoczekiwanie.
Rapiem luż obok Cwirkowcgo dziobka przcl iai najpierw jeden. a pozniej

drugi kolorowy ptuazck. Wyclrylil się wróbel. zaeiekawiony
' zobaczyl na pobli-

skim drzewie dziuplę. z niej iowlaśnic wylaiywaly niewi kie praki.

, Nie wygladaja na silaczy _ utieSzyl się. - Pn pronu .ajnrę icb dziuplę i po
krzyku

Łaiwo powiedzieć! Wejscie do środka bylu rak male. ze (”wirek wsadził zale
dwie glowei mknąL.
› Co lu robiszl To moje miekzknn A uslyszal za „oba zniecierpliwiony glos.
Zaparl się więc nozkami z calej oily r jako wyownbndzll.

, Dobrze już. dobrze - mruknal. - I rak się nie zmieszczę.
Plaszck tym czasu" przecisnąfsi) ~ chudnie.
, Ja myślę! Caly rydzren pracowa ry z żoną. zeby zamurowac rcn oiwori ,

pisnął radosnie. Dla mnie JCM w kam raz. liuplal
anówprzcclsną! <ię nazewnaii—z. Wkroice nadle dłujcgoiomllpr/.ynlcsiw

ną w dziobie gliną wygladzilu brzeg zgrabncgo. niedużego wcj .

(wirck ze zdumieniem pokręeil głową.
, Już wiem! - wykrzyknąŁ ~ Nazywa»! się murarz.

, Nie zgadlc' , zaśmiał się nieznajomy Jc>lcm Kowalik!
* Alia! -- Cwirck zrobil mądrą niinę. * więc na pewno wykulcś subic rę

dziuplę.
, Znow nie zgadleś. Ja rylko nruruję. A kuje dzięciol.

, Flu. fiul To mo c i mnie wykuje jakieś wygodne mieszkanie.
denc fiu. fin. Dzięciolowi co innego w glowie. Zresztą. jak go „poikasz.

bam ~ię wszysikiego dnwicbz.
bym się raczej dowiedzieć. gdzie jear jakieś wolne gniazdo , rzekl

smęlnieCwirek.
Kowalikuwi zrobilo „ię żal wróbla. Poszepial chwilę z Żoną i powiedzial:

, widzialem nad stawem puoie gniazda u-zciniaka. Może tam spróbujesz

Nad wodą rzeczyw e bylo gniazdojak aię pauzy. Glębokie. nie za duże
i nie za male. i na ded-alek puste. Kolysak) aię lekko pomiędzy ezlerema wmu-
klymi irzeinomi.

* Fiu. fiul To rozumiem _ uraduwai >ię wrobel. , Mieszkanie wygodne.
zwidoklem na slaw Zumie kam m! Może nawet zi» nę ryba cm?

rym razem bez. rrudu zmie ii się w gnieździe. Można się bylo rozg ii.-ić,

odpoczac Ale wczęścic rrwalo krótko. Niespodziewanie na niebie pojawily >ię



ciemne chmury. Zenyal sie wialr i zaczelo padac. Trzciny ugiely się raptownie
i gniazdo zakolysalo się jak szalone.

rety! _ pis al skolowany Cwirek. _ Przeciez niejestem marynarzem!
wialwiruy'e Je CZ!: dost-arię morskiej choroby. Wracam na ląd!

Dlugo lecial w strugach deszczu zanim znalazl mchu miejsce pod liściem
lopianu. Ulcwa Imam ale szybko zapadl zmrok. Wróbltiwi zrobilo sie smętnie.

Có › pomyślul chyba nicgniowegn nie znajdę Nie laku tn prom. sprawa
z tym leniuchowaniem. Bedi; musial sam zbudować gniazdo. Może nawcl tutaj.
Sucho tu i za iszuie.

Siedz ak w zamyśleniu. nic spostrzegł niebezpieczeńslwa: tuż za nim czai!
sie km i już szykuwul. do skoku... a tu raptem pac! Z dnevla spadla wielka
kropla. Obejma! sie wirek i zajrzal wpmxl w kocie ślepia. A kocisko wlaśnie
niczym sprezyna hup! Na niego.
- Ralunku!!!
Cwirek zdazyl uciec w ostatniej chwili. Tylko pun; piórek zostalo w kocich

pazurach. Strwozony wrotiei wzbił się jak sirzala w gore. Bylo tak ciemno. ze nie
zauwazyl przed sobą wielkiej kupy chnmu. Wyiaduwul mi niej z trzaskiem.
Rozejrzal big wokolo. Wszystko wskazywalu ze rral'il w bezpieczne ml j.ae.z ulgą zaczął więc stro pióra. zmieniajac się powoli w puszysta kulkę.
Byl zmęczony. - przygód w pierwszym dniu prawdziwej wiosny.

* Tu kocur dolrze , weslchnąl i przymknął oczy. — Miujncc w sam raz
na gniazdko. l'iu. fiu! , [ zasual.

Ranek wstal rze i i sloneczny. Cwirek spal jeszcze. gdy nad jeg!) głową mi:
lcgly się dwa uderzenia. Lup, lup! orwurzylzaspane uczy-.
- Uli! , ust zal nad soba gruby gius. * Nar . ie w domu. Już duść mialem

tej Afryki.
* Ajn u niiolem tej dlugiej podroży...
, A e to! , rozsierdzil się mirek. wyskakując z chrustu. , Kinz to bez

pytania tupie i gada w moim domu?!
Ze zdumieniem znbaczyl. ze jcgn przypadkowe i wygodne schronienie. la

zawieszone na czubku drzewa wielkie gniazdo, w ktorym muszeza się wlasnie
dwa bociany.
, o rely! , pimąi. , Zajalem bu -' inie gniazdo. Znowu wszystko na nic!
- Czyja dobrze widzę? , spytal bucian bucianową. , Czy mm w dole c . .

'

rusza?
, Eee. * boeianowa wytez'yiu wzrok. To mucha...albn wroliel.
, Wróbel polwierd' przerażonymszeptem (Żwirek. * Baldzu przeprar

szamt Chcialem lu zalozyc gniazdko... pomieazk' ' ale... Zaraz się wyniusę.
Bociany popatrzyly na siebie iwyhuclincly smiechem.
„ A mieszk'j sobie „ zaklekulaiy. „ Cóż, za różnica. Jak śię nazywasz”.7Bo my

iy rod/śnij Klekotńw.
, Choć wAfryce dodal bocian z godnoscią—mówią do mnie mislcr Klekotek.
- Nazywam sie ćwirck!wrzasnąl mdnśllic wróbc1.Dzięku1ę s'zimownemu

panstwu za pozwolenie. A czy kol.. fiu fiu nie zagląda lu przypadkiem?
— Cu?! Tu fulrzana zaba z wąsami.l _ zusinial sie buciek.Żartujesz chyba.

wróbelku!
Óvirek już dalej nie sluch Uszczęśliwiony, rzucil sie do budowy własnego

gniazdka. W powietrzu zlapal kiś wlos, z ziemi uniosl suchą trawę. to Łnów wyr
ciągnął piórko zagubione wśród chwastow. A świerka! przy tym, a podśpiewyw'dl.

jes



, Będę mia! gniazdko. Wiasue. mału. A nad gtową - drugie, duże.
1 tak powoli powsmwaio Cwirkowc mieszkanie. Nieporządue. bo nieporządne.

alu najważniejsze. że zbudowane samodzielnie. Uslyszały () tym trzy w belki.
którc juszczc wcznraj razem z ćwirkicm Ieniuchowały iu płocie. Przylcudly pod
bocianie gniazdo i da!: › przechwalixć.ZupcinieJak wczoraj.

_ Ja jestem najndwaźniqszy!
- A ,a naj...
, A ja..
- A ja mam wlasne gniazdo! , wykrzyknął na m żwirek. _ I mówię dm, że

strasznie Ciężko znaleźć gotowe, A wybuduwać Wlasne- io wielka przyjcmnuść.


